Przed niedawnym czasem faszystów- 
ski rząd grecki wystosował notę do 
szeregu państw europejskich, domaga“ 
jąc się.. zwrotu dzieci greckich, „upro- 
wadzonych* rzekomo przez wojska de" 
mokratyczne i „deportowanych“ do 
tych krajów. 

Rząd Polski odpowiadając na notę, 
Jaką otrzymał, dał należytą odprawę 
absurdalnym żądaniom rządu Sofulisa. 


nazywając wystąpienie faszystów pro-; 


wokacyjnym manewrem, nie mającym 
nie współnego z ich rzekomą troską o 
los dzieci greckich. 

Obecnie sprawa ta nabiera szczegól- 
nega wyrazu w świetle faktów, jakie 
zostały ujawnione. Ostatnie wiadomo- 
ści z terenu Grecji dowodzą niezbicie, 
że katami dzieci greckich są właśnie... 
auteeay noty, wyrażającej „troske“ o 
los tych dzieci. To raz jeszcze ukazu” 
je całą perfidię i cynizm metod, jakimi 
zwykli się posługiwać faszyści. 

W dniu wczorajszym rozgłośnia „Wol 
nej Grecji” podała następujący komu 


nikat Ministerstwa Spraw Wewnętrz- |- 


nych Tymczasowego Rządu Demokraty 
cznego Grecji: 


„Na podstawie ściśle sprawdzonych 
wiadomości, zebranych przez. Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych, oskarżamy 
wobec greckiej opinii publicznej woj- 
"ska monarcho-faszystowskie, które w 
czasie swych ostatnich operacji w-Ru* 
'melii dokonały nowej potwornej zbro- 
dni. 

We wsi Stromni na górze Gion maj: 
 dowało się 120 dzieci. Kiedy 567 1569 
batalion monarcho-faszystów z 37 dy- 
wizji zajął wieś Stromni, wszystkie ko- 


Bevin ma urząd... 


przedstawic ela krzywdy społecznej 


Znahy publicysta amerykański, Franki 


Kingdom, stwierdził w dniu dzisiejszym, 
że Bevin jest członkiem rządu, który W 
tym roku przynosi najwięcej Tozczaro- 
wań swoim zwolennikom. 

Bevin objął przykry urząd  najpotęż- 
niejszego przedstawiciela krzywdy. spo- 
łecznej i żarłocznego imperializmu — 
stwierdza Kingdom. 

Winston Churchill jest zaś najbar- 
dziej „uprzywilejowanym* politykiem 
roku obecnego . Kingdom uzasadnia to 
w sposób następujący: 

„Jakkolwiek nie posiada on żadnego 
oficjalnego urzędu i zwolniony jest od 
wszelkiej odpowiedzialności, to jednak 
kreci, jak mu się podoba, całym Foreign 
Ofice'em Wielkiej Brytanii". 
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lordercy dzieci 


sq autorami prowokacyjnych not 
Gynizm i perfidia faszystowskich metod w Grecji wychodzą na jaw 


biety 4 starcy z dziećmi próbowali 
uciec na szczyty Gionu, by uniknąć 
terroru, stosowanego wobec pokojowej 
ludności na rozkaz Van Fleet'a. Mo- 
narcho-faszyści z  zaciekłością ścigali 
kobiety, dzieci 1 starców wsi Stromni 
i dusili alba zabijali 


bagnetami wszy” |wą i korzonkami", 
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stkie dzieci, które trafiły w ich ręce. 
Tylko niewielka liczba dzieci i starców 
ufatowała się od śmierci w wąwozach Í 
szczelinach Gionu, gdzie po dziesięciu 
dniach znaleźli ich żołnierze Armii De- 
mokratvcznej. Uchodźcy żywli się tra- 


„Wszystko zaś, co dzieje glę w Grecji, jest dochodową imprezą dla „dżentel- 


PART 


menow 


— handlarzy bronią z pewnych obcych misji wojskowych... 


Qurodzone 
Wojsko Polskie 


(Kr) Wojsko Polskie, jak zwykliśmy 

się wyrażać — zbrojne ramie narodu 
— dopiero obecnie po wojnie stało 
się istotnie ramieniem zbrojnym całe” 
go narodu. 

Przed wojną klika sanacyjna 
wa oedgradzala wojsko od ludu, 
chowywała oficerów na elitarną gru: 
pę. wroga demokracji, aby vczynić z 
wojska ślepo posłuszny oręż da walki 
z własnym ludem. Bo przecież woj- 
sko bvłą nieraz nżywane do walki z 
chlonem i robofnikiom. 

Dzisiejsze Waiska Palskia test armia 7 
Indu i dla ludu. Marszałek Žymier- 
ski. składniac pars dni temu życzenia 
nawonromowanym oficerom w Oficer 
skiei Szkole Inż. San. wwe Wracławin, 
zwróci] sie w szczezólnie serdecznych 
słowach do nauczycieli i młodzieży 
szkolnej z podziekowaniem za wsnół- 
pracę, iaka łarzyła ich z nodchoraży* 
mi w ciagu caleso rokn szkalnero. Ro 
dziś Wojsko Polskie laczy ełęhoka 
wież idoologiczna 7 ludom, dziś żob 
nierz hierze żvwy udział we wszy* 
stkich sprawach, nurtuiących spale- 
czeństwo, dziś żołnierz į oficer nalski 
stoi w jednvm szeregu z chłopem. ro” 
katnikiem i infolisentem w dziele hu- 
dowy Polski hogatej, nienodlezłej. 
sprawiedliwej dla wszyskich ohywa- 
teli, sllnoi w anarrin o sojusz z kraja” 
mi demokracji Indowej ze Związkiem 
Radzieckim na czele. 


celo- 
wy 


I dlatego naród polski otacza taką 
serdeczną sympatia swych żołnierzy | 
oficerów. datera wsnólprarca między 
«wojskiem a ludnością zacieśnia sle 
chraz bardziej we wszystkich dziedzi- 
nach. 

Ohecny miesiac jest pasmem wspom 
nień i rocznic. kire daja Świadectwa 
hohaterstwa i poświęcenia żołniorzy 
Indowych. W tym miesiacu świeci- 
ligmv plata rocznice powstania I Dy 
wizji Kościuszkowskiej mad daleką 
Oka. W tym miesiacu święciliśmey 
czwartą rocznicę wielkiej hitwy z oku 
pantem w lasach Janowskich. Ci nfiar 
ni bojownicy o wolność i niepodleg- 
łośćśw długich krwawych znajach. za- 
żartych wałk z najeźdźeą  hitlerow- 
skim, stali się fundamentem, na któ- 
rym powstała dzisiejsze Odrodzone 
Wojsko Polskie. 

A wielki udział wojska w pracach 
pokojowych kraju, przy odbudowie, 
przy zagospodarowaniu Ziem Odzyska 
nych, przy parcelacji, „przy akcji ra- 
towniczej w wypadkach kłęsk żywio- 
lowych į przy tylu innych, stał się 
jeszcze jednym mocnym ogniwem, 
które spaja coraz silniej Naród z jego 
Odrodzonym Wojskiem. 


Zyskali miliony funtów 


Wczoraj wieczorem, na wielkim wiecu | tìi komunistycznej — domagają się zu- 
w Manchester, przemawiał generałny | pełnie słusznie zwiększenia swych płac 
sekretarz brytyjskiej Partii Komunis- |; winni ostro wystąpić przeciwko polity 


tycznej, Harry Pollitt. 


ce, stosowanej przez rząd i pracodaw- 


Omawiając ostatnie odrzucenie żądań | ców. 


2.750.000 rokotników przemysłu mecha 
nicznego w sprawie podwyżki 


Pollitt stwierdził, że stanowisko zajęte | mysłu 
przez rząd i pracodawców jest wyzwa- | 1947 


Pollitt omówił następnie olbrzymie 


płac, zyski 9 wielkich przedsiębiorstw prze- 


mechanicznego, które w roku 
wyniosły 30.5 milionów funtów. 


niem, rzuconym klasie robotniczej, któ- | Mimo to pracownicy tego przemysłu na 


rej słuszne roszczenia powinny i muszą 
być uwzględnione. 
Robotnicy — stwierdził sekretarz par 


potykają arogancki opór ze strony ka- 


italistów. 
pitalistóv Aler: 


a skąpią funta chleba 


Kapitaliści brytyjscy odrzucają żądania robotników podwyżki płac 


Brytyjska partia komunistyczna wy” 
dała w niedzielę oświadczenie, w któ- 
rym stwierdza, że decyzje londyńskiej 
konferencji 6 państw, dążące do wzmoc 
nienia niemieckiej reakcji i odrodzenia 
niemieckiego kapitalizmu monopolisty- 
cznego za poparciem St. Zjednoczonych 
— stanowią poważną grożbę dla. wszy 
stkich sąsiadów Niemiec i służą jedynie 
podżeganiom do nowej wojny świato- 
wej. 

„Decyzje londyńskie — stwierdza 
oświadczenie — są aktem zdrady wobec 
wszystkich dążeń  niedopuszczających 
do nowej wojny“. 


Brytyjska partia komunistyczna we” 
[klase naród angielski, a szczególne 


me E O hńhć6x«0€0608 i śe 
klase robotniczą do nieprzyjęcia decy- 


chcą pracować robotnicy francuscy I 6 nas ee ae LEE E A 


Przedstawiciele rad robotniczych ze | zdolności przemysłowej, zniesienia dyk- rozwiązania problemu niemieckiego na 
wszystkich fabryk przemysłu lotniczego | tatury. amerykańskiej nad francuską pro- podstawie zasad decyzji poczdamskich i 
we Francji zażądali w niedzielę na kón-| dukcją lotniczą. Ponadto konferencja z8 porozumienia pomiędzy 4 mocarstwa" 
ferencji paryskiej wprowadzenia planu] żąda:a wstrzymania eksportu do UAS sU-, mi, a zjednoczonymi, demokratycznymi 
pięcioletnięgo,. pełnego wykorzystanialrowców, które polrzębne są Francji. „4! Niemcami, A 


Każda stracona minuta 
opóźnia podniesienie 
stopy życiowej 

mas pracujących | 
ZYTA YW 


a 
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(dał odpowiedż Senat Akademicki Uniwersytetu Warszawskiego 


historii potępi 
Da m A > 


Senat Akademicki U. W. na wniosek poparcia nie byłyby możliwe te wszy- 


Wydziału Prawa, uchwalił na posiedze- sikio przestępstwa. 
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których najcięższą 


í 


czerwca br. przesłać na ręce J.f ofiara byla wlaśnie Polska. Nio odezwał 


Em, Prymasa Polski, a także do uńiwer- | się też ani jeden głos biskupa niemiec- 


syłołów polskich | zagranicznych otłpo- 
wiedź na lisi papieża Piusa XM, skiero- 
wary do episkopatu niemieckiego, a 
modzący w inieres Narodu Polskiego. 

Oriezwa na wstępie powołuję się na 
znzno uchwały jaliańnskie stwierdzając. 
że neodzewnym wymaganiem spra: 
wiecjwości dziejowej było, aby Paŭ- 
stwo Polskie odzyskało ziomie na za- 
chodzie, utrecone na przestrzeni kliku 
E acj wskutek niomieckiej agresji. 

Jðdajac ziemie te adminisyacji pol- 
skio,, trzy wielkie mocarstwa jednocze- 
nla zgodziły się, by Polska wysiedliła 
ze Swaga terytorium (from Poland) mie- 
szkaćców: narodowości niemieckiej. Wy 
siodio"is to nie byio bynaimniej, jak to 
cekreśia list Papieża do biskupów nie- 
mieckich, 

„bezprzykładnym w historii Euro- 
py postęvowaniem”. zak; 
FBrresiedianie ludności niemieckiej z 

ziem, przyznanych Polsce, odbywało 
sis z udziałem obserwatorów alianckich, 
T zachowaniem wszystkich zasad huma- 
niamm w warunkach, jakie mógi za- 
pewnić kraj tak bardzo wyniszczony jak 
Palska, przez okupację niemiecką i dzia 
łania wojenne. 

List papieski — czytamy dalej w ad- 
powiegdzi Senatu — wyraża obawę. że 

„Surowy bedzie wyrok historii”, 
Polska ma podstawy sądzić, że jeśli 

ten wyrok będzie sprawiedliwy — to 
usi potępić nie Połske, lecz Niemcy, 
Ze strony polskiej nie był to odwet, 


lecz akt samoobrony i zabezpieczenia oświatowego Kowalski, 


kiego, który by potępił agresję niemiec 
ką na Polskę. 

Ciskup w Gdańsku Spleit, Niemiec, 

łanowany przez Watykan administrato- 
rem apostolskim diecezji pomorskiej, 
prześladował į tepił katolicyzm polski, 
usuwa! wbrew prawu kanonicznemu i 
postanowieniu konkordatu język polski 
z kościołów polskich, z modlitw, nabo- 
żeństw, spowiedzi i cmentarzy, spro- 
wadzał księży niemieckich w miejsce 
wywożonych do obozów koncentracyj- 
nych księży polskich. . 

Delegat Polski przy Międzynarodo- 
wym Trybunale Wojennym w Norymber- 
dze przedstawił za pośrednictwem pro- 
kuratora angielskiego, posła do izby 
Gmin Elwyna Jonesa listę 846 księży 


Polaków, którzy zginęli w jednym tylko 
obozie w Dachau. 


Delegat Polski przesłał Bibliotece 
Watykańskiej kopię tego dokumentu 
wraz z kopiami dokumentów innych 


zbrodni niemieckich, przyjętych przez 
Trybunał Norymberski w poczet dowo- 
dów sądowych. 

List Papieża Piusa XII wyraża życzenie 
cofnięcia tego, co zostało dokonane na 
ziemiach. przyznanych w Poczdamie 
Polsce. 

Odpowiedź kończy się wyrażeniem 
pewności, że stanowisko polskich uczo- 
nych, które jest stanowiskiem całego 
Narodu Polskiego, podzielą przedstawi- 
ciele Narodu Polskiego, podzielą przed 
stawiciele nauki innych krajów w imię 
dziejowej sprawiedliwości, w imię po- 
koju, któremu służyć będą wyzwolone 
spod jarzma niemieckiego militaryzmu 
polskie ziemie zachodnie, 


do walki z a 


ikoholizmem 


nrzystępuije młodzież zatrudniona w Filmie Polskim 


W ubiegłą niedzielę odbyło się walne 
zebranie młodzieży zatrudnionej w P. 
P. „Film Polski", zrzeszonej w wydzła- 
łe młodzieżowym Zw. Zawodowego 
Pracowników Filmowych. 

Tematem obrad była sprawa pijań* 
stwa, które szerzy się nie tylko wśród 
dorosłych, ale ogarnia także coraz licz 
niej szeregi młodzieży. 

Kierownik wydziału - kulturalno- 
nawiązując do 


profanacja tego przybytku kultury i 
oświaty robotniczej! — oświadczył pre 
legent. 


Dalsze tolerowanie pijaństwa na te- 
renie świetlicy robotniezej przy roz- 
maitych okazjach w obecności I z udzia” 
łem młodzieży musi ustać raz na za- 
wsze. Kierownicy świetlic i wycho- 
wawcy młodzieży tolerujący to zjawi- 
sko, winni być zdyskwalifikowani, 

Młodzież obecna na zebraniu posta- 


tiem polskich, koniecznego wobec do- | podjętej na terenie Łodzi walki z alko- |nowiła zastosować się do tego apelu i 


lvchcrasowych doświadczeń Z 
kolumna niemiecką. 


Gdy list papieski zapytuje, 
„Szy ofiary tago odwetu nie są w 


doniosłej akcji musi wziać także mło- 
dzież polska. ja 
Akcję należy rozpocząć nd zwałcza- 


swej przytłaczającej większości Idź |nią pijaństwa na terenie świetlic. 


mi, którzy nie brak udziału w prze- 
stępstwach, którzy nie mieli na nie 
wpływu”, 
odrowiadamy: 
zaborcza polityka hitlerowska cieszy- 
ła się stanowczym poparciem przyania- 
tajacej większości Niemców, 


Codzienna nowelka  „Expressi” 


TESE 


Kiedy Feliks Horski przyjechał do 
tej nadmorskiej miejscowości, kilkana- 
ście matek mających na wydaniu cór- 
ki į kilkadziesiąt panien pragnących 
Fame wydać się za mąż, zaczeły obser- 


wować go z baczną uwagą. 


Ale Feliks, zamiast zwrócić uwage 
na wdzięki młodych panien, zainiere- 
sowaś sie pewną milą, fertyczną wdów- 
ką. ył 

Młode panny zrozumiały. że prze” 
graly — matki zakończyły kampanie, 
niemiej nie przestały się interesować 
przebiegiem wypadków. 

Wprost przeciwnie stały się jeszcze 
bardziej uważne i szerzej otworzyły 
BET. 

Feliks Horski, spbacerując samotnie 
na plaży. nawet nie zdawał sobie spra- 
wy z tego, że jest Śledzony przez kil- 
kanaście par źrenice. Konsekwentnie 
krążył dalej koło pewnej willi, w któ- 
tej wraz z matką mieszkała piękna 
wdåwks i wzdycha? sentymentalnie. 


Wierzył, że nikt nie zna tajemnicy, 


jogo a tymczasem żadne jego 
westchnienie, ant spojrzenie. żaden ry” 


który nakreślił na piasku, nie 


serca, 


3 


' 
BILNPR, 


uszedł uwagi szanownych plotkarek. |bo wie. że kawalerowie nie bardzo lu- łach. która tak huczy!... 


Młoda wdowa udaje się na boczną 
plążę! — zauważyła jedna. 
—. Widzicie jak bardzo wyzywający 


jest 


zarówno 
protestantów, jak į katolików I bez tego 


Tajemnica 


— „Picie wódki w świetlicy czy to 
przez starszych, czy przez młodzież, to 


w w w w r Wi W w a y w e e 


i twojej pracy zależy twój byi 


plaży 


dzie się wreszcie na odwagę i pośpieszy 
za nią? j 

— On wciąż jeszcze nie mma odwagi, 
ażeby zawrzeć z nią znajomość. Ach, 
matka młodej wdowy upuszcza ręcz- 
nik, Co za przebiegła megiera.. Patrz- 
cie młodzieniec podskoczył i podniósł 
gobe No i znajomość zawarta... Czy 
pójdzie za nią dalej”... Nie, poprzestał 
tylko na ukłonie. 

Dobry Feliks, który wtląż jeszcze 
nie jest pewien, czy piękna wdówka 
wie o jego egzystencji- nabrałby z całą 
pewnością odwagi. gdyby usłyszał roz- 
mowę owych szanownych pań, demas: 
kujących wszystkie podstępy j zabiegi, 
kterymi chytra wdówka choe goa usi- 
dlić, 

Parę dni potem nowe komentarze 
zawiedzionych matek. 

— Spójrzeie no, w jakiej wyzywają? 
cej postawie wygrzewa się wdówka na | 
słońcu,. Obok-niej leży książka (cai- | 
kiem zrozumiałe) o bardzo mądrej tre- 
ści! Załóżmy się. że nie przeczytała an | 
jednej kartki! Spójrzcie, bawi się z ma-t 
łą dziewczynką! Prawdopodobnie to jej | 
dziecko! Dotychczas nie pokazywała g0/ 


bią przychówek, lecz ona musiała sły 


|szeć, że Horski lubi dzieci, więc też 


prezentuje mu swoje! Spójrzcie. jak | 


Á 


się ogląda! Czy młody człowiek zdobę- i pieści! 


piątą | holizmem, podkreślił, że udział w tej | zwrócić się do młodzieży innych związ- 


ków zawodowych, aby poszła w.ich šla 
dy. - ę i 

Pod hasłern: „Precz z alkoholem w 
życiu młodzieży i w życiu. świetlico- 
wym“ podjęta została na terenie Ło- 
dzi doniosła akcja. » (t) 


W samej rzeczy wdówka nie przesta- 
je bawić się z małą. Rozpieszcza ją. ką- 
pie się z nią Í ubiera małą codzień w 
nową sukienkę, 

— Uderzyła we właściwą nutę! — 
brzmi zgodnie chór kilkunastu matek. 

— Widzicie jaki wzruszony jest ten 
półgłówek! Zobaczycie, zaraz się bę: 
dzie bawił z małą, pogładzi ją po głów” 
ce i staną się przyjaciółmi. A potem 
mała zaprowadzi przyjaciela do matki! 

Matki zgadły, szło: jak przewidziały. 

— Tak, zgadza się! Dziecko i półgłó- 
wek rozmawiają ze sobą! O czym mo- 
gą mówić? Założę się, że ten skromny 
osioł prost małą aby mówiła mu o mat- 
ce! 

Tak, zgadły | w tym wypadku! 


— Czym był twój ojciec? — pyta 
akurat w tej chwili Horski małą dziew 
czynkę. 

— Był szoferem. 

— Co!? 


Feliks ma duszę snoba, Marzył za- 

wsze, że weźmie żonę z tak zwanej 
„lepszej sfery“. Rewelacje dziecka ga 
szą jego zapały. Żę jednak wdówka 
jest taka ładna. pyta dalej małą ze 
wzrastającą ciekawością, 
+ — À co robi zwykle twoja mamusia? 
" — Myje naczynia... a potem zamiata, 
taką dużą szczotką na gumowych ko 
Moja mama 
jest pokajówką. 

Feliks rzucił z ukósa spojrzenia na 
młoda wdowę. która z daleka uśmie- 


jej kostium? Patrzcie, patrzcie, jak się z nią bawi, jak ją karmi słodyczemi |chała się do niego zalotnie i przygryzł 


wargi. 
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SMULSKA Li Proszę zwrócić się do Ligi Kè 
breł — Łódź, ul, Andrzeją Strugą |, wzgłednie 
do Wydziału Opiek, Społecznej przy ul. Próch 
nika 11. 
EJ 

DOROSŁA CÓRKA: Zapytuje Pani, czy oj= 
ciec może adonlować inne dziecko mając wła- 
sna i czy polrzebna jest zgoda na to tego 
dziecka, o jle jest pełnoletnie. Adoptowanie 
przes osobę pełnoletnią nie wymaga dody. 
ani dzieci adoptującego, anj współmałżonka, 
Fakt adoptacii n.e zmniejsza uprawnień dzieci 
prawdziwych, Jak: utrzymanie, wykształcenie 
i tp. Dziecko adopłowane nabywa uprawnień 
do*spafku razem z dziećmi adoptującego. 

. 
Ld 

ZOFIA R. Z RADOMSKA: Przy bezsenności 
spowodowanej złym stanem nerwów, może oka 
żąć się skuteczna następująca kuracja: kolację 
spożywać jak najwcześniej, a przed snem wy= 
pić szklankę herbaty z ziół wałeriany. Już Te- 
żącć w łóżku położyć na serca simny kompres 
przykrywajac qa suchym ręcznikiem. Rano 
matrześ ciało chłodną wodą z dodatkiem octu 
(2 łyżki octu na pół litra wody) i wycierać 
szorstkim ręcznikiem. 

* z * 

JASIENKA Z KOLUMNY: Włosy, które nis 
rosną należy pielęgnować w następujący spo= 
sób; Na 12 godzin przed myciem głowy wa- 
trzeć wę włosy troszkę ciepłej rycyny, włosy 
myć ciepłą wodą i mydłem siarkowym Tozqo= 
towanym, płukać w kilku kolejno zmienianych 
wodach. Bo ostatniego opłukania należy użyć 
na jeden litr wody łyżkę octu (najlepiej owo« 
cowego) dodać garść skzrypu 1 gotować ło przez 
20 minut, po czym przecedzić. Włosy codzien= 
nie szczotkować ji BAB a 

R. S. Z PARIANICKIEJ: Proszę ewrórić się 
do Społecznego Biura Porad Prawnych przy nl. 
Narutowicza 48. 
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— Ach, co za Komedlantka! — pos 
myślał ze złością. — Jaki cel ma taka 
damulka, ażeby na urlopie udawać hra% 
binę? — Chyba po o, ażeby złapać so 
ble męża: takiego głupca jak jal i 

Ale dalsze zeznania małej są jeszcze 
bardziej druzgocące.. Wychodzą na 
jaw sprawki trochę podejrzane! Dzie* 
cko mówi o tym naiwnie, ale Horski 
nie jest taki głupi ażeby nie wyciągnąć 
z tej paplaniny właściwego sensus  ' 

— Ale też byłbym wpadł! — pomy 
Śślał chmurnie. I następnego już dnia 
wyjechał. 4 

— Nie rozumiem dlaczego wyjechał 
— rzekła wieczorem młoda wdowa do 
matki. A może nie powinnam była eje- 
bie słuchać? Czy nie lepiej byłoby, gdy, 
bym porozmawiała z nim sama? Powie 
działaś mi, że en lubi bardzo dzieci, 
więc, że powinnam mu to pokazać. Kai 
załaś mi brać z sobą na plażę dziecko 
naszej pokojówki z pensjonatu. Posłus 
chałam twojej rady i byłam dla niej 
czuła, jak dla własnej córki.. Czyżbym 
jednak użyła złego chwytu? Nie. do 
prawdy nie wiem, co mogło go da mnia 
zrazjć? i 

Młoda wdówka nie wiedziała Ale 
wszystko wiedzące damy — plotkarki 
musiały, zgrunfówać i tę tajemnicę, ba 
spoglądając potem na zawiedziona w 
swoich nadziejach panią, uśmiechały się 
złośliwie, a q 

Zresztą cóż mają robić starsze panie, 
które nie moga już prezentować na pla* 
ży swoich wdzięków? Plotkować, plotż 
kować i wiedzieć wszystko 0 swoich 


ukochanych bliźnich. + 
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WICEK: — Czegoś nie gadał odrazu, 
że ci marynarka spadła? f 
WACEK: — Przecież mówiłem, ale 


PRZYGODY WICK 


WICEK: — Hallo, knocie! Marynar- 
ka nam z okna wypadła!... 


JÓZIO: — Widziałem! Spadła 


nie chciałeś słuchać! Leczyłeś mnie na | auto, które przejeżdżało... 


udar słoneczny... 


WACEK: — Trzeba je gonić! 


WICEK: — Co się tu stało? 


AGENT: — Stać, panie szofer!... Pies 


OB.: — Pijany szofer rozbił dom i|już pana zna!... 


na |zwiał, ale zostawił marynarkę, więc go 


złapią... 
WACEK: — A to ci los!.«. 


WACEKR: — Nie wiem skąd?.:. 
WICEK: — To pomyłka! 
AGENT: — To się pokaże!... 


Już w niedzielejtwiewyś 


wystąpią Wicek i Wacek 
na zabawie wHelenowie 


Po dłuższych pertraktacjach Wicek 
| Wacek zgodzili się, aby wielka zaba- 
wa ogrodowa z ich udziałem odbyła 
sie w nadchodzącą niedzielę! 

Wymogliśmy na nich jeszcze jedno: 
ulubieńcy - publiczności wystąpią ze 
swym repertuarem dwa razy — w po- 
łudnie i pod wieczór, a więc każdy bę- 
dzie miał okazję podziwiać ich talent 
i skomponowane piosenki. 

Jeżeli do tego dodamy, że atrakcyj- 
ne mumery przygotowuje również 
Związek Zawodowy Dziewiarzy — dla 
każdego będzie jasne, że tak doskona- 
łej zabawy nie było jeszcze i długo nie 
bęczie w Łydzi. 

W przewfu,wanin wielkiej frek- 
wencji Miejskie Zakłady Komunika- 
cyjne postanowiły iŚć na rękę publiez- 
ności łódzkiej. W tym celu w niedzie- 
lę do Hełenowa skieruje się znacznie 
większą ilość wagonów tramwajowych 
niż zwykle. Tramwaje podjeżdzać 
beda jak najbliżej parku helenowskie- 
go, a wieczorem będą oczekiwały na 
publiczność, aby zabrać ich z powro- 
tem da domu. 

Organizatorzy imprezy nie szczędzą 
kosztów i wysiłków, aby widowisko 
wypadło jak najlepiej, aby każdy set- 
nie ubawił się w nadchodzącą nie- 
dzielę! 


Umał zaszkedził. 
. €ytrynom 


Tyłka po 300 gramów na talon 

Jak już donieśliśmy, do Łodzi nad- 
szedł transport cytryn, przeznaczony 
całkowicie dla ludności pracującej, któ 
rað otrzymała na te owoce talony Z 
ORZZ, 

W związku z panującymi upałami 
część transportu uległa zniszczeniu w 
czasie drogi, co też uniemożliwiło roz- 
dzielenie cytryn w projektowanej ilości 
tj. po pół kilograma na osebe. Gdyby 
bowiem wydawano po pół kilograma, 
tylko eżeść posiadaczy talonów otrzy- 
małaby cytryny, a dla innych nie star- 
czyłoby owoców. 

Wsbec tego OKZZ, postanowiła nara 
zie wydawać po 300 gramów każdemu 
posiadaczowi talonu i jednocześnie wzy 
wa zainteresowanych, aby natychmiast 
odbierali cytryny w sklepach PSS, 
gdyż mogą się one zepsuć. Wydawa- 
nie cytryn podjęte będzie w dniu dzi- 
siejszżym. (k) 


Porór rocznika 1927 
Kto. ma s'e zgłosić miro? 


Jutro, w czwartek, na komisję poborówa, 
zgłoszą się: 

NA UL, ŚWIĘTOKRZYSKĄ 15 
meżczyźni o nazwiskach na litery M i N, za- 
mieszkali na terenie 6, 7, 8, 9, 10 i 15 kom. 
kem. M. O. 

NA UL OGRODOWĄ 34 
mężczyźni p nazwiskach na litery R 1 S$, za- 
mieszkali na ferenie 1. 2, 3, 4,5, 11. 12, 13 5 14 
kom. kom, M, Q 


OSMOM ZAA... 


ZABOJCY KASJE! 


nie zostali jeszcze dotad wykryci. — Czy Kluszczyński 
móał przed śmiercia ujawnić nazwiska zbrodniarzy? 


Oddział „Orbisu” przy ul. Piotrkow- 
skiej 65 wznowił już urzędowanie. Od 
kiiku dni odbywa się normalna praca. 
ludzie powoli zaczynają zapominać o 
strasznej tragedii, jaka się rozegrała w 
niedzielę dnia 6-go czerwca. Czasem 
jeszcze tylko ktoś z interesantów, wy- 
kupując bilet. spojrzy ciekawie na drzwi, 
prowadzące do sąsiedniego gabinetu... 
Tam właśnie stoi pancerna kasa, w któ- 
rej zginął w tak makabrycznych okolicz- 
nościach Leonard Kluszczyński... 


Tajemnica zbrodni nie została dotąd 
wyjaśniona, mimo, iż cały aparat śled- 
czy pracuje bez wytchnienia dniem i no- 
cą, : 

Na jaw wychodzą coraz to nowe 
szczegóły, które władzom były jednak- 
że znane już niemal od pierwszej chwi; 
li śledztwa. Dowiadujemy się m. in., że 


ką wątpliwość nie w okolicznościach 
gwałtownych — kasjer żył wewrątrz 
kasy jedenaście godzin, a zmarł wsku- 
tek braku powietrza.. 

Można by zatem przypuszczać, że na- 
pastnik czy napastnicy pozbawili go 
przytomności i tylko na pół uduszoneco 
wtłoczyli do zamknięcia, gdzie potem 


podczas sekcji zwłok lekarz stwier- odzyskał przytomność. 


dził na szyi Kluszczyńskiego 
ŚLADY JAKBY DUSZENIA. 
Śmierć nastąpiła jednakże ponad wszel 


Wandale na Stokach 


Kratną nłyty z chodników i rujnuą ulice! 


Władze miejskie przychylając się do 
prośby ludności Stoków * postanowiły 
doprowadzić linię tramwajową do tego 
gęsto zaludnionego osiedla, aby umożli- 
wić mieszkańcom wygodną komunika- 
cję z całym miastem. 

Odpowiednie roboty zostały już 
podjęte przed kilku dniami. Prowa- 
dzóne są one wzdłuż ulicy Nowotki w 
kierunku ul. Telefonicznej na Stokach. 
Jeszcze w tym roku po nowowybudo- 
wanej linii będą kursowały tramwaje. 

Jak niektórzy mieszkańcy Stoków 
rewanżują się miastu za tę troskę i sta- 
rania? 

W ostatnich dniach stwierdzono, że 
z ulicy Jagiełły zniknęło przeszło 400 
płyt chodnikowych! Ulica została zde- 
wastowana w  barbarzyński 


przez nieznanych sprawców, którzy 


sposób | przekazywani Komisji 


skradli płyty, aby urządzić sobie z 
nich zapewne wygodne podjazdy do 
swych domów. 

Mało tego. Na końcu ulicy Telefo- 
nicznej znajduje się żwirowisko. Ostat- 
nio podjeżdżają tam woźnice i pobie- 
rają ziemię w taki sposób, że rozkopali 
ulicę na znacznej przestrzeni, czyniąc 
ją niezdatną dla ruchu kołowego! 
Rozkopana jezdnia zagraża w wysokim 
stopniu bezpieczeństwu publicznemu. 

Władze miejskie apelują za naszym 
pośrednictwem do ludności Stoków, 
aby we własnym interesie przeciwdzia- 
łała temu złodziejstwu i o każdym wy* 
padku natychmiast meldowała Milicji. 

Jednocześnie władze zapowiadają, że 
wypadki tego rodzaju będą traktowane 
jako szkodnictwo społeczne a sprawcy 
Specjalnej dla 

(k) 


przykładnega ukarania! 


Jeszcze jeden bokser 


ukarany za awantury pijack'e na ulicy 


Zła passa przyszła na bokserów. Do- 
piero przed kilku dniami donieśliśmy o 
ukaraniu za burdy pijackie pięściarza 
Taborka, obecnie mamy do zanotowa= 
nią nowy podobny fakt. 

Dnia 14-go czerwca o godz. 10-ej wie 
czór na Pl. Wolności ukazał się młody 
atletycznie zbudowany mężczyzna, któ, 
ry zataczając się solidnie, krzyczał na 
głos, że jest bokserem i chce urządzić 
na miejscu poglądowa lekcję boksu 

Amatorów jednak jakoś nie było 


Wówczas bokser oburzony na ludzi, że 
nie doceniają jego szlachetnych inten- 
cji, począł gwałtem wtajemniczać ich w 
arkana sztuki pięściarskiej. 

Schwyciwszy za poły marynarki ja- 
peso starszego obywatela, odsunął go 
na pół metra od siebie i błyskawicznie 


«4 


wymierzył mu potężnego sierpa, popra 
wiając prostym w żołądek. Gdy ofiara 
jego była już „groggy“ awanturnik po- 
pisał się jeszcze jednym sierpem, wy- 
bijając ząb przechodniowi. 

Mało mu jednak było tego „sukcesu“, 
bo zaraz zaatakował przechodzącego 
15-letniego ucznia Domańskiego. 

Nie wiadomo jakby się skończyła ta 
„Jekcja boksu“, gdyby nie interwencja 
milicjanta, który obezwładnił szaleją” 
cego pijaka i doprowadził go do komi- 
sariatu. Wczoraj Stefan Klimek (Mal- 
czewskiego 39), który rzeczywiście wy- 
stępował na ringach przed wojną Í był 
czynnym bokserem, skazany został na 
4 tygodnie bezwzględnego aresztu. _ 

Uważajcie troszkę, panowie „bokse 
rzy”! Ulica to nie ring, a przechodnie 
to nie współzawodnicy! _ (s) 


gadki kryminalnej?... 


Że odzyskał ją, świadczą znalezione 
wewnatrz kasy śruby, które Kluszczyń- 
ski odkręcał rozpaczliwie, aby wydostać 
się na wolność. 

Dlaczego jednak w takim razie Klusz- 
czyński nie ujawnił nazwiska mordercy? 
Mógł to uczynić łatwo. W kieszeniach 
jego spodni znaleziono ołówek. Jeżeli 
Kluszczyński żył jeszcze tak długo, 
mógł przecież napisać na ściance kasy 
nazwisko, j 


MÓGŁ SKREŚLIĆ KILKA LITER, 
które od razu naprowadziłyby władze 
ną właściwy ślad?... 

Rozmaite krążą wersje na temat zbro- 
ni a że była to zbrodnia, a nie nie- 
szczęśliwy wypadek — nie ulega żad- 
nej wątpliwości. 

Według jednej z krążących wersji 
tragedia miała za podłoże 

TŁO MIŁOSNE. 

Kluszczyński kochał się w jednej ze 
swych koleżanek, która nie odwzajem- 
niata jednak jego uczucia. Może za 
zdrosny rywal zgładził w podstepny 
sposób kasjera, który stał mu na prze- 
szkodzie?... 

Jeszcze bardziej sensacyjnie brzmi 
wersja o ukrytym rzekomo skarbie w 
kasie. Wiele kas posiada tajemne 
schowki, w których podczas okupacji 
ludzie ukryli złoto i klejnoty. Może 
Kluszczyński przypuszczał, iż schowek 
taki posiada kasa „Orbisuw? Może w 
niedzielę próbował odkręcić ścianki ka- 
sy i właśnie w trakcie tych czynności 
zasłał go ktoś, kto równiez znał tę ta- 
jemnicę?... 

W kieszeni Kluszczyńskiego znalezio- 
no również klucze od drzwi wejścio- 
wych do biura. Zamek nie został sfor- 
sowany. Zatem kasjer sam otworzył 
drzwi. Na stole leżały pieniądze, ponad 
pół miliona złotych. Czy w takich oko- 
licznościach doświadczony i sumienny 
pracownik wpuściłby do lokalu kogoś 
obcego? Musiał to być zatem ktoś z je- 
go znajomych i to bliskich... 

Setki hipotez, setki przypuszczeń. 
Śledztwo zasięgiem swym objęło jesz- 
cze inne miasta. Dochodzenie jest w 
delnym toku. Może najbliższe dni przy- 
niosa już wyświetlenie tel nonurel za- 
(ak) 
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Zamiast choroby usuwał pacjentkom... pieniadze z kieszeni. ~ 
Ofiarami jego były przeważnie młode i przystojne kobiety 


_ Prokuratura łódzka wszczęła docho- 
dzenie w niezwykle sensacyjnej spra- 
wie. Toczy się ono przeciwko szarla- 
tanowi, który podając się za lekarza 
wyłudzał od swych pacjentek znaczne 
sumy pieniężne, dopuszczając się jesz- 
cze innych, bardziej poważnych prze- 
stępstw... 

_ Qfiarami jego były przeważnie mło- 
de, przystojne kobiety. Oszust nie tyl- 
ko, że ich nie leczył bo o medycynie 
nie miał zresztą zielonego pojęcia, ale 
potrafił tak sprytnie zastawiać sieci, 
że naiwne kobiety oddawały mu co do 
grosza całe swe oszczędności! 

Nici tej afery sięgają jeszcze roku 
1945. Ob. Antonowska( będąc w aptece 
Rytla przy ul. Kopernika 26 dowiedzia 
ła się od właściciela tego przedsiębior- 
stwa, iż przy ul. Kopernika 19 ordynu- 
fe znakomity lekarz, który w radykal- 
ny sposób usuwa wszelkie dolegliwości. 
Antonowska skwapliwie postanowiła 
skorzystać z okazji i w tym celu posłała 
do rzekomego lekarza swą córkę, która 
nabawiła się ciężkiej choroby podczas 
pobytu w obozłe koncentracyjnym. 

Stefan Stajnszprych vel Kazimierski 
zgodził się przeprowadzić kurację i z bie 
giem czasu począł „leczyć“ również 
drugą córkę Antoniowskiej 19-letnią 
Sonię. 

Obydwu młodym kobietom wypisy- 
wał lekarstwa, zaopatrując recepty w 
swe nazwisko z tytułem „doktór“. Ka~ 
zimierski zaznaczał wyraźnie za każ- 
dym razem, że lekarstwa należy zama- 
wiać tylko į wyłącznie w; aptece Rytla, 
jeżeli zaś w aptece tej nie byłoby żąda- 
nych leków — pacjentki winny przyjść 
do niego, a wówczas on sam dostarczy 
specyfików. 

Za każdą wizytę „doktór“ brał po 
500 zł. Kuracja trwała już szereg mle- 
sięcy a w stanie zdrowia pacjentek nie 
zaszła żadna poprawa. Kóregoś dnia 
rzekomy lekarz zjawił się w mieszka- 
niu Antoniowskiej i oświadczył, że zna 
lazł się w krytycznej sytuacji, wobec 
czego zmuszony jest prosić o poważ- 
niejszą „pożyczkę“. Naiwne kobiety 
dały mu 152.500 złotych, które lekarz 
zobowiązał się zwrócić za kilka dni. 

Do dnia dzisiejszego siostry Anto" 
niowskie pieniędzy nie otrzymały... 


J AND 


EN 


EJ ZARSKI 


— Jest pan chyba po podróży zmę- 
czony? — improwizuje niezdarnie i 
znów się czerwieni, bo sama rozumie, 
że mówi banały! i 

— O tak! — oficer miesza łyżeczką 
herbate — Z Prus Wschodnich do Ło- 
dzi to kawał drogi! 

— Więc pochodzi pan z Prus Wschod 
nich? — młoda  konspiratorka jest 
uszczęśliwiona, że nareszcie znalazła te- 
mat — To podobno bardzo piękne i ma 
lownicze strony... 

— Tak! — oczyma duszy zobaczył 
znowu zagubione wśród lasów jezior- 
ka, senne rzeczki, pełny słowiańskiego 
sentymentu stary cmentarzyk wiejski i 
niski, obszerny dom swojego  dzieciń- 
stwa. 

— Tak! — powtórzył — to naprawdę 
piekne strony i jeśli kiedy byłem szczę- 
śliwy. to właśnie tam: jako dziecko! 

— Czy ma pan rodziców? — teraz 
rozmowa staje się już zupełnie natu- 

¿ Talna; 


Jesienią ub. roku 25-letnia Salomea 
Zaręba, właścicielka pracowni krawiec 
kiej przy ul. Sienkiew'cza 37 poznała 
Kazimierskiego w pewnym towarzy- 
stwie. Oszust przedstawił się jej rów- 
nież jako lekarz, proponując, iż wyle- 
czy ją z ciężkiej choroby tarczycy. 

Krawcowa dała lekarzowi z góry 
12.000 złotych. Kazimierski przyjmo- 
wał ją w swym mieszkaniu, dokonywu 
jąc zastrzyków. Podczas jednej z wi- 
zyt Zaręba dostała torsji. Stan jej 
zdrowia uległ silnemu pogorszeniu, od- 
tad coraz częściej poczęła odczuwać 
bóle, które przedtem nie występowały. 

Pewnego razu zwierzyła się „leka- 
rzowi*, że ma kłopoty mieszkaniowe. 
Lokal, który zajmuje jest zbyt ciasny 
i nie wie co zrobić, aby uzyskać więk- 
sze pomieszczenie. „Doktór“ ji w tym 
wypadku okazał się „wszechmogący”. | 
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— Nie masz po co wracać, nie zawra” 
caj sobie głowy — powiedział mi w 
Hołandii znajomy, Zygmunt Małachow 
ski — napewno rodzina twoja już nie 
żyje. , Dlatego też ożeniłem się po raz 
drugi. 

W ten sposób tłumaczył slę wczoraj 
przed Sądem wojak z dywizji gen- 
Maczka, bigamista Zygmunt Kalinow- 
ski, który wyjeżdżając w 1939 r. na 
wojnę, zostawił w kraju, w Lachowi- 
cach żonę i dwoje dzieci. 

— Dlaczego więc oskarżony podał się 
w stanie urzędu cywilnego, gdzie brał 
ślub z drugą Żona, za kawalera? — 
pyta sedzia. 

— ..bo — bhm.. — jaka się Kalinow- 
ski, nie znajdując na to pytanie odpo” 
wiedzi. 4 

Cała jego postać człowieka sytego. 


tryskającego zdrowiem i dostatnio 
ubranego, tworzy jaskrawy kontrast z 
sylwetką wynędzniałej, ubranej w 


strzępy, porzuconej żony. 

— Myśleliśmy, że nie żyje — skarży 
się kobieta przed Sadem. Na początku 
przychodziły listy. Nawet depeszę przy 


— Mam jeszcze starego ojca. Matka 
dawno już nie żyje.. A wie pani co? 
bardzo ją kochałem — rzekł szczerze 
cficer i dodał cicho: 

— To była bardzo dobra kobieta! 
Spokojna, cicha, szlachetna... 

Omal, że nie dodał: „należała do te- 
go samego typu kobiet, co pani* — ale 
urwał wpółzaczęte zdanie. 

Wspomnienie o matce, jak gdyby 
uszlachetniło jeszcze jego smutną 
twarz: Wieśka spogląda na niego, jak 
urzeczona, 

— Człowiek, który tak bardzo kocha 
matkę, musi być jednak bardzo dobry 
— pomyślała o nim ze wzrastającą 
sympatią. g 

Z kolei i on spojrzawszy na Wieśskę, 
dostrzegł w oczach jej coś, co zachęciło 
go do dalszych zwierzeń. EM 

— Moja matka nazywała się z domu 
Maciejewska... "Jadwiga Maciejewska! 
d była Polką. Może też dlatego mam 


WIE 


dostał ieden rok więzienia 


— Mam chody w kwaterunku — 
oświadczył. — Mogę załatwić pani tę 
sprawę, ale to będzie połączone z kosz- 
tami... 

Na drugi dzień krawcowa przyniosła 
„doktorowi* 25 tysięcy złotych, a po 
trzech dniach dodała mu jeszcze 35 ty- 
sięcy. Doktór pieniądze zabrał, obie- 
cał przynieść niebawem decyzję na 
większe mieszkanie i od tej chwiłi — 
przepadł jak kamień w wodę. 


Niezależnie od dochodzenia prokura- 
torskiego, w wyniku którego szarlatan 
będzie odpowiadał za oszustwa i wyłu- 
dzenie pieniędzy, pociągnięto go do od- 
powiedzialności również za bezprawne 
używanie tytułu doktora oraz nielegal- 
ne wykonywanie praktyki lekarskiej. 


Za wykroczenia te Sztajnszprycher- 
Kazimierski skazany został wczoraj 
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słał. Od 1945 r. nie otrzymaliśmy ani 
słowa. Przez całą wojnę musiałam 
pracować na siebie i dzieci, które trzeba 
było przecież wychować. Aż nagle do 
gminy przyszła wiadomość z Urzędu 
Stanu Cywilnego z Łodzi, że Franciszek 
Kalinowski się ożenił, Przecież to mój 
mąż! Pożyczyłam pieniądze na podróż, 
bo jestem biedna — i pojechałam. Tak, 
to był on. Odrazu chciał ze mną wró- 
cić do domu, do dzieci. Potem się roz- 
myślił Pewno ta nowa żona mu nie- 
pozwoliła. A nam jest ciężko i nie ma- 
my z czego żyć. 

Z kolei zeznaje zdrowa, rumianna, 
starannie ufryzowana nowa żona Kali- 
nowskiego. Nie, nie wiedziała, że wy- 
chodzi za mąż za człowieka żonatego... 

— Poznaliśmy się w Niemczech — 
gdy mi się oświadczył, mówił, że jest 
kawalerem... 

Prokurator wnosił o przykładne uka- 
ranie bigamisty, który składał przed 
Sądem wykrętne i kłamliwe zeznania. 

Mocą wyroku Kalinowski został ska 
zany na 1 rok więzienia. (p) 


dla was, Polaków, tyle sympatii i tyłe 
szacunku!... 

Jego wyznanie zaskoczyło ją. To jed 
no zdanie „moja matka była Polką" 
zmieniło nagle cały jej do niego stosu- 
nek: teraz ten wysoki chłopak w mun- 
durze niemieckiego oficera nie jest jej 
już tak obcy, jak przed chwilą. 

Teraz nie musi uciekać się do kłam- 
stewek i szukać sztucznych pretek- 
stów, ażeby spełnić to, co jej rozkazał 
Kurtz-Kurowski. 

Jest w tej chwili prawie że szczera, 
kiedy (znowu lekko oparłszy się o jego 
ramię) powie z nieśmiałą prośbą w gło- 
cie: 

— Pan, panie poruczniku, zaintere- 
sował mnie!.. Chętnie porozmawiała- 
bym jeszcze z panem... I żałuję że by= 
łam dla niego tak niegrzeczna, kiedy 
przed chwilą zaproponował mi pan, że 
odprowadzi mnie do domu... 

Spojrzała w stronę kasy, gdzie w dal 
szym ciągu posępny Hans Welner cele- 
brował obrzęd przejmowania kasy i do 
kończyła z niedwuznacznym naciskiem: 

— Wyjdę dziś ostatnia, bo koleżanki 
nie zechcą na mnie czekać... 

Oberlejtnant Sobota zrozumiał skry- 
tą intencję tego powiedzenia i uśmiech- 
nął się. Pi 

— W takim razie, skoro pani pozwa- 
la, odprowadzę panią do domu. Do- 
brze? Awek 

— Dobrze! — skinęła długimi rzęsa- 
mi. 1 znowu się zarumieniła, bo kon- 


zę 


F i Wieśka Gorkowska- | 


przez Sąd Starościński na 2 tygodnia 


aresztu, 

Na marginesie tej sprawy nasuwa 
się ciekawe pytanie: jakim prawem 
apteka Rytla wydawała lekarstwa na 
recepty podpisane przez człowieka, któ 
ry nie był lekarzem? Mało tego, czym 
się kierował właściciel apteki reklamu* 
jąc oszusta jako „znakomitego“ lekarza, 
mimo iż Sztajnszprycher nigdy lekas 
rzem nie był? i 

Trudno tu mówić o nieświadomości, 
bo według obowiązujących przepisów 
każdy aptekarz powinien posiadać spis 
ordynujących lekarzy, wydany przez 
Izbę Lekarską i tylko na zasadzie 
właściwej recepty ma prawo wydawać 
lekarstwa. i 

Mamy nadzieję, że sprawę tę zbada 
we własnym zakresie Izba Aptekarska 
w Łodzi... (o) ; 


Naiszybsza maszyn'stka 

weźmie udział w amdycii radiowej 

Jak się dowiadujemy najszybsza ma* 
szynistka, piotrkowianka Anna Pasz 
kowska, weżmie udział w piątkowej 
audycji radiowej Łódzkiej Rodziny żę 


diowej. 
się o godzinie 
3 


- odbędzie 


Audycja 
15 min. 10. 
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Lustracja podatkowa 
przedsiębiorstw w Łodzi 


Urzędy skarbowe w Łodzi przysłąs 
piły do wzmożonej lustracji przedsię 
biorstw przemysłowych, większych za 
kładów rzemieślniczych oraz przedsię” 
biorstw handlowych. ! 

Lustracja będzie się odbywała do Kof 
ca br. Celem jej jest sprawdzenie, czy 
podawane przez podatników obroty f 
dochody pokrywają się z właściwym 
stanem rzeczy. W razie stwierdzenia 
niedokładności i faktów zatajania właś: 
ciwych obrotów — władze skarbowe bę 
dą wymierzały domiary podatkowe, nie 
zależnie zaś od tego przeciwko winnym 
wszczęte będzie postępowanie kare 
ne. (t) 1 


trolując swoje uczucia doszła do wnios 
sku, że to, co przed chwilą jeszcze 
uważała za ofiarę, stało się dla niej (ca 
tu taić!) miłe i przyjemne... t 
Maitre d'hotel Gross bezszelestnie, 
jak lis krąży opodal, czujnie nastawia 
jąc uszu. Od strony kasy spoglądają ną 
nich ze skryta ironią chytre oczy Hans 
sa Welnera. Czas już skończyć te po 
gawędki, które i tak już zwróciły na 
siebie uwagę osób postronnych! t 
Umawiają się, że Heinz zaczeka na 
nią przy rogu najbliższej przecznicy, 
potem oficer płaci i wychodzi, i 
Przy kasie stoi już tylko Maria Jabł* 
kowska, Wieśka czeka więc niedługo: ` 
Oblicza się z gospodarzem krótko f' 
fachowo. 4 
Wszystko zgadza się co do ostatniego 
feniga. Welner mruknął, jeszcze: coś, 
co wsiąknęło w gęstość jego długi 
brody i kelnerka odchodzi do sza 
aby się przebrać. t 
Oprócz niej jest fam już tylko Maria 
Jabłkowska. Ale Jabłkowska mieszka 
w zupełnie innej dzielnicy, nie ma więc 
zamiaru czekać na koleżankę. Żegna 
się z nią i — zmęczona, zgarbiona po 
tylu godzinach balansowania między 
stolikami — wychodzi, włokąc za sobą 
nogi, które zaciężyły jej nagle, jak 
dwie bryły ołowiu: t ( 
Jeszcze chwila, a gotowa jest do dro? 
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Warszawa-Helsinki 10:6 


Na kartach 
spotkanie pięściarskie między 
Helsinek į Warszawą. Mecz zakończył się zwy 


odbyło się rewanżowe 


1eprezentacją 


„Legii“ 


gieslwonm 
ku t06. 

Wyniki techniczne spotkań: 

Waga musza: Patora, po wyrównaniu w 
pierwszej rundzie, Uzyskuje w dwóch następ- 
mych przewagę nad młodym Liunherqiem i 
wygrywa spotkanie na punkty. 

W. kogucia: Flisjak zwycięża na punkty 
Qurinena. e 

W. piórkowa: po ostrej wymianie ciosów 
przez trzy rundy Tiilikainen wygrywa na 
punkty z Sieradzanem, 

W. lekka: Tomczyński zwycięża na punkty 
Heisinena. 

W. mpółśrednia: Janiszewski 
punkty g Karlsonem. 

W, średnia: po niacickawej walce sędzio- 
wie przyznają zwyciestwo Kossowskiemu nad 
Niesinenem. 

W. npółciężka: Archacki wypumktował wyso- 
ko Tekale. 

W. ciężka: Vaelma wyg na punkty z Grze 
lakier. 


„Polska zagadka” 


Tek w Panli nazywa a mecz z Palską 


26-10 rzerwca reprezentacja pilkarską POL- 


bokserów warszawskich w stosun- 


przegrywa na 


"SI rozegra w Kopenhadze mecz z Tenrezeria- 


gjs DANH, Redzie to trzecie mlędzypaństwo- 
we- spotkanie naszych piłkarzy w bież. seżo- 
nie, 

Merz z Danią to do pewnego stopnia €gza- 
min przedolimpijski polskiej jedenastki naro- 
dowej, chociaż istnieje mato danych na to, že- 
hs znalazła się ona w LONDYNIE. Piszemy to 
nie dlatego żeśmy już z góry przesądzili o prze 
granej ale mamy na uwadze wypowiedzi wice- 
prezesą PZPN, INŻ. PRZEWORSKEGO któreś- 
my przytoczył. 

Dn meczu 28-qo czerwca obydwie strony 
przygolownją się starannie, a z KOPENHAGI 
nadchodzą de nas wieści raczej pomyślne. Oto 
ostatnio DANIA zmierzyła się z NORWEGIĄ i 
przegrała 1:2. DUŃCZYCY, mając w npamięct 
naszn zeszłoroczne niepowodzenia, a zwłaszcza 
przegraną z NORWEGIA, byly pewni siebie, ale 
gdy doszła ich wieść o zwycięstwie któreśmy 
odnieśli nad CZECHOSŁOWACJĄ, zaczęli bar 
dziej ostrożnie oceniać swoje możliwości į dzi- 
faj cała DANIA oczekuje z niecierpliwością 
rozwiązania „polskiej zagadki“. 

Mem z POLSKĄ jest dla DANII również 
wirikim egzaminem przedolimpijskim. 


Polonia (W-wa) — Ruch 
a potem sześć alszych snetkań 


Po dłuższej przerwie znów liga rozpocznie 
w niedzielę swą miocke mistrzowską j znów 


siełem par stanie na boisku. do walki o cenne 
punkty. Kalendarzyk przewiduje następujące 
mecze: 


WISŁA — WARTA, CRACOVIA — ŁKS, 
PCH ONTA (W-wa) — RUCH, ZZK — LEGIA, 
WIDZEW — TARNOVIA, AKS — ROFONIA 
(Bytom) ; RYMER — GARRARNIA. 

Od chwiłi opracowania kalendarzyka xaszły 
jednak pewne zmiany i niekióre « spotkania prze 
sunięto ną sohotę, a mecz Polonia (W-wa) — 
Ruch odbędzie się jeszcze wcześniej, ho w pią 
tek dn. 18 hm. Po tych rozgrywkach pozosta- 
ną jeszcze dwa terminy 1 mistrzostwa ligowe 
pierwszej kolejki spotkań będą już zakończa- 
ne, q 


„Cudowne“ dziecko Ślaska 
skeczyło na kosaka gruko ponad 5 mir. 


~ Na szpalłach niektórych pism pojawila się 

wiadomość jakoby na zawodach lekkóatletycz- 
nych odbytych w Kalowicach startowała mło- 
da. bn zaledwie 16-letnią dziewczyna nazwi- 
skiem 5zulcówna, która, skacząc pierwszy raz 
w życiu i to w dodatku „na bosaka” (bez pan- 
tolli, miała rzekomo uzyskać doskonały wy- 
nik grubo przekraczający 5 metrów, a więc 
przekroczyła granicę trudną do osiągnięcia dla 
lepszych zawodniczek Polski. 


Podobno, wynik Szulcówny jest 5:21, Pisze- 
my podobno, gdyż jest to trudne do uwierzę- 
mia. Należałoby się bliżej zainteresować tymi 
zawodami i warunkami w jakich się one od- 
byty. a jeśłi wiadomość ta odpowie. prawdzie, 
zaopiekować się młodą dziewczyną. Nie przy- 
puszczamy jednak, ażeby w tym coś sie nie 
kryło, tyle bowiem razy na terenie Śląska po- 
jawiały się różne „rewelacje* sportowe j nic- 
mal iyłe razy ro zapoznaniu zie z nimi naste- 
pewało... rozczarowanie. 

Tym nia mniej jednak sądzimy, że: PZLA z 
interesuje się lą sprawą ! wyjasni wszołkie i 
wafniiwości Jeśli Szulcówna meczywiście jest 
zdolna dn osłąaniocją takich wypiuńw, żasłu- 
pijas bezwzględnie ba npiekę, A 
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Piłkarze „Pod Kabanosem" 


Akcia szkoleniowa wydaje dobre wyniki. 


Reprezentacja Łodzi 


odnosi zwycięstwa. — Piłkarze rozbili swe namioty w Spale 


W naszym piłkarstwie łódzkim. do naj- 
bardziej zaniedbanych odcinków nale- 
żało szkolenie, Żyliśmy i wykorzystywa- 
liśmy pracę klubów, nie wiele im za to 
wzamian dając. Mówiło się dużo o ko- 
nieczności zaangażowania trenerów, że 
by raz wreszcie ruszyć tę sprawę z miej 
sca, —ale, jak dotychczas, trenerów w 
Łodzi nie mamy. Czyniono wprawdzie 
długi czas starania, lecz wszystkie te 
wysiłki spaliły na panewce. 

Dziś kluby nie mają trenerów, nie ma 
go też i okręg. Może bezrybie to nie- 
zadługo ustanie, krążą bowiem słuchy, 
które notujemy z obowiązku dziennikar- 
skiego, iż 6o Łodzi ma zjechać Vogel. 
były trener poznańskiej Warty a który 
nie zagrzał też miejsca w stołecznej 
Polonii. Nie ulega kwestii, żo pozyska- 
nie Vogia to zdobycz powa nie kto 
inny bowiem, jak en, moeno podciąg- 
nat stołeczną drużynę. 


k 


Ale czas nagli, bo w innych: okręgach 
praca wre. Szkoli się tam reprezentacje, 
młodsze drużyny, a nade wszystko ð- 
tacza opieką i to specjalną, juniorów, 
wiec nic dziwnego, że zuystansowana 


nas, 
Ten stan rzeczy na dłuższą metę nie da- 
wał się utrzymać | trzeba było koniecznie 


głęboko zastanowić się nad 
ścią piłkarstwa łódzkiego, jeżeli 


nie 
chcemy przeznaczyć mu roli kopciuszka. 
Toteż z uznaniem WA, pewne prze 


które 
Się CO- 


jawy poprawy 
w miarę nasiienia sezonu sta 
raz bardziej inte 
zaczynamy nawet już zbierać wdzięczne 
owece pracy, chociaż, przyznajemy 
to szczerze, z całości nie jesteśmy jesz 
cze zadowoleni. 

Zaczęło się skromnie, bo prawie 2 ni- 
czego — od poszukiwań młodych uta- 
towanych jednosiek, ale dzisiaj moż 


na 


ją 
nsywnę — co więcej, 


tej 


Propagatorzy lekkiej atletyki 


Harcerskie mistrzostwa Choragwi Łódzkiej w Zd. Woli 


W ZDUŃSKIEJ WOLI gdbyły się lekkoatle- 
tyczne mistrzostwa ŁODZKIEJ CHORĄGWI 
HARCERZY, które zgromadziły na slarcie 76 za 
wodników z Hufców Harcerzy w KOLUSZ- 
KACH, ŁASKU, ŁODZI, ZGIERZA | ZDUN- 
SKIEJ WOLI. 

Wybierając Zduńską Wolę fak, teren mi- 
strzestw, harcerze postąpili trafnie, gdyż w (en 
sposób dobrze rozpropagowałł sport na prowin 
cji. bo niektóre wyniki osiągnięto dość do- 
bre. Małe miasto Zd. Wola pierwszy boadajźa 
raz bylo świadkiem lakiej imprezy. 

Startowała młodzież do lat 16-1lu oraz kä- 
dra instruktorów, a więc zaawanspwanych już 
w lekkiej atletyce, W ogólnej punktacji zwy- 
cięstwo przypadło najliczniej reprezentowane- 
mu HUFCOWI ŁOÓDŻZKEIEMU, który wzyskał 
łącznie 92 punkty. Drogie miejsce zajął HU- 
FIEC WIDZEW — 50 pkt. przed KOLUSZKAMI 
— 28 pkt. ZGIERZEM — 18 pkt. i ZDUŃSKĄ 
WOLĄ — 15 pkt. A oto wyniki technieme: 


GRUPA MŁODZIEŻY DO LAT 16-tu. 


200 m. Sarosiek (Łask) 25,3 Hoimokl (Łódź) 
25.4 Spatek (Łask) 

skok w zwyż Fiszer (Łask) 1,55 Grąckj (4ask) 
1.50 i Łaszkiewicz (Łask) 

skok w dal: Fiszer (Łask) 
(Łask) 5,09 i Hofmolq (Łódź). 

rzuł oszczepem: Denys (Łódź) 41.40 Rendec- 
ki (Łaskj 32.40 ; Cybulski (Łask) 


5.32 Sarosiak 


rzut dyskiem Ptoszajski (Koluszki) 38.16 De- 
nys (Łódź) 37.68 1 Rendecki. 

pchnięcie kulą. Denys (Łódź) 
(Łask) 11.35 ; Cybulski (Łask), 

bieg na 1000 m. Kowalski (Koluszki) 3.01,8 
Stępień (Łódź) 3.02,6 [ Pawelec (Łask). 

sztafeta 4 x 100 m, Łask w czasie 51,3 przed 
Łodzią i Koluszkami, 


12:26 Fiszer 


KADRA INSTRUKTORSKA, 

bieg 100 m. Sosnowski (Łaskj 11,2 Różycki 
fzgiere) 11,5 Wuowczyk (Koluszki) 

jitg - na 48 m. Wdowczyk -(Koluszkij 
Tama (Zgierz) 54,2 | Sobieraj (Eoc - 

bieg na 1500 m. Wójcik (Łódz) 4.32,2 Ścibio 
rek (Kołuszki) 4,48,2 Gutowski (Kask) 

pchnięcie kulą. Stegliński (Łask) 11.24 Fitè 
(Zd. Wołaj 16.85 I Ostapowicz (bask) 

rzut oszczepem, Ostapowicz (Łask] 46.12 Ste 
gllński (Łask) 45.25 1 Przybylski (łódź), 

rząt dyskiem. Pice (Zd. Wola) 34.41 Stegllń- 
ski (Łask) 31.48 i Wdowczyk (Koluszki). 

skok w zwyż. Sosnowski (Łask) 1.62, 
byiski (Łódź) 1.52 i Krolopp (Zd. Wola(. 

skok w dal Sosnowski (Łask) 5.88 Filip 
(Łódź) 5.47 i Jama (Zgierz) 5.31 

sztafeta 4 x 100 m. Zgierz w czasie 48,4 
przed Łódź (Widzew) 48,5 i Łaskiem 48.8 

Jak widzimy, program mistrzostw był bardzo 
bogaty, obejmował bowiem dlą kadry instruk- 
torskiej 9 konkurencji. a w grupie młodzieży 
nie wiele mniej, bo aż 8 konkurencji. Zain- 
teresowanie zawodam; duże. 


z 


54.2 


Przy- 


Błędy sędziów „Grand Prix“; 


pozbawiły Krzysztofa Bruna cennego zwycięstwa 


Komisja sędziowska wyścigu mótocy- 
klowego „Grand Pris Polski, ogłosiła 
oficjalne wyniku wyścigu. 

Nagrodę „Grand Prix“ Polski na rok 
1948 zdobył Bubenicek (Praga) na „Nor 
tonie” 500 ccm, w czasie 1:26:40: godz. 
(pierwszy w kategori ponad 350 ccm), 
przed Mielochem (KSO „Lechia? Po- 
znań) na „Nortonie" 500—1:27:44 godz., 
a trzecie miejsce zajął Nowacki (Moto- 
klub „Unia — Poznań) — w czasje 
1:31:45 godz. 


scu sklasyfikowano nex aequo”: 
cha Hajeka (Praga) i Bruna Krzysztofa 
SM — Warszawa). Na dalszym miej- 


Brun Stanisław (PKM; — 
czasem 1:45:50 godz. 
W kategórii do 250 cem zwycć kein 
Steiner (Praga) na „Walierze” w cz 
1:45 godz. przed Janką (Praga). 
Wyścig Ukończyło 32-ch zawodników, 
jednak większość nie została klasyli iko- 
gdyż osiągnęła czasy przeszło 
[10 proc gorsze ód zwycięzców. 
w wyścięju nadpragramowym 
qori 130 ccm na dystansie 
eń lom, pierwsze miej: 


cu znalazł się 
w arszawa) 7 


JvOro 


g 


w 
w 


rzech okrą- 


zalał Hem- 


katls- 


|= 
ce 
CS 


nek Herbert („Pogoń” Katowice) w cza- 
sie 18:52,4 min., przed Hennekiem Ja- 
nem — 18:52,6, 
W zjeździe plakietowym, który po- 
rzedził wyścigi, oyen oddział „U- 
nii” w Zielonej Górze, który ARE AE? 
5.112 km, na drugim miejscu znałazł s 
Tatrzański Klub Mołtocyk lOWY —4,480 km. 
Zdobywca „Grand Prix“ Bubenicek 
miał przeciętna szybkość około 110 km 
na godz. co jast wynikiem bardzo do- 
MEK: 
Tym 
leois i 


rażem Pi nie 


organizacja 


cznan nie specja SIĘ, 
tak wi ielkiej im- | 


prezy jak „Grand Pris Polski nie stała 
Najpoważ-, 


na odpowiednim poziomie. 
niejsz zym mi iedociągnięciem ze strany 
orgamizatorów, to żńaczy Motoklubuj 
Unis była nie dość sprawnie działająca 
komisja kontrolna. Dzięki pewnym. prze: 


oczeniom, nie można było ustalić faktu, 


4 Krzysztof Brun był pierwszy w kałe- 
gorii maszyn do 350 ccm, bo nie odno- 
iowano należycie iiości przejechanych 
okrązen. W rezultacie pierwsze miejsce 
podzielono pomiędzy Polakiem | Cze- 


chem z lym. że nagrodą przypadła Czę- 
chowi, jako gościowi. 


toji polskiej na igrzyska balk 


na. stwierdzić, że kapitan związkowy 0- 


brał właściwą drogę, bo organi 
zając szęreg. sparrindowych meczy W 
miastach prowincji jonalnych dla kadry re 
prezeniacyji nej, paara wielu młodych 
piłkarzy, o których dotychczas ani wié- 
działo Się, ani słyszało. Poznał i wyko- 
rzystał. 


Okazało się również, że takle mecze 
sparringowe to doskonała szkoła, na 
pewno nie uniwersalna, ale jakże ko- 
nieczna. W pięciu spotkaniach między- 
miastowych Fódź nie doznała ani jed- 
nej porażki i nawet z groźną Pratysła- 
wą uzyskała remis 2:2. Z Zegłębiem 
wygrana 4:3, z Warszawą, która z nie- 
zwykłą skromnością zakomunikowała Io 
światu również sukces 1:0, z Lublinem 
(grał drugi garnitur Łodzi) 3:1, z Pozna- 
niem wreszcie zwyciestwo 3:0. W pie- 
ciu meczach deki zwycięsiwa przy 
stosunku bramek 13:6. Ta już jest suk- 
ces, który zasługuje na uwagę. 

Dodajniy do tego wstępne powodze- 
nla: ze Zgierzem 4:2, z Pabianicami 4:3, 
z Kutnęm 6:0, z Tomaszowem 4:4 (arała 
druga dr użyna Łodzi) i znów keti bi- 
lans bramkowy wybitnie dadalni 18:9 

W szeregu tyc h meczów przsz 
kapitana związkowego 
piłkarzy, a z.nich nie jednego wciągnie- 
to do reprezentacji. Taki na przykład Ję 
rzejczak lub Miller maja wszełkie dane 
na wybitnych piłkarzy, trzeba im jednek 
więcej szkoły i szliiu. 

Zdaje się, że obiecująca młodzież Na 
sża zdobędzie jedno i drugie na spe- 
cjalmych obozach, | cłóre organizuje ©- 
kręgw ramach dal e akcji szkolenio- 
wej i-przyszłych meczach, bo program 
sbolkań jest bogaty. Piłkarze łódzcy 
rozbijają namioty w lasach spalskich, 
gdzie w świetnych warunkach. zdrowot- 
nych będą mogli poświęcić trochę czasu 
swej ukoćhenej dyscyplinie sportowej 

Przewiduje się dwutygodniowe turnu- 
sy. Na pierwszy ogień poszła starsza 
gwardia. Doskonale pojął zadanie ta- 
kich obozów I ich konieczność Widzew. 
który wysłał do $pały swą pierwsza 
drużynę w komplecie w 15-to osobo- 
wym składzie. Do niej doszlusowali, 
niestety, tylko niektórzy piłkarze ŁKS, 
jak: Szczurzyński, Łuć Il, Karolek, Baran, 
Hogendorf, Janeczek, Kopera i Paikolo, 
ten ostatni w roli zawodnika. Na obozie 
znalazła się również odkryta. trójka po- 
Macy: 'Milier, Urban, Szaliński, którym 
wdzięczamy w Iwiej części zwycię- 
wa nad Warszawą i Poznaniem, a tak- 


OZE 


p 


że: Miller (ZZK, bo wyróżnił się w Lubii- 
nie za | hg (bała "Ga 
w jednym z pałacyków spalskich 


„Pod Kabanosem*  rozkwałerowali się 
piłkarze łódzey, żeby do 1 lipca odpo- 
cząć po dotychczasowych trudach | pē- 


pracować z myślą o. oczekujących ich 
ę| jeszcze W JU sszonie zmaganiach. A 
będą one nielada, bo trzeba dać re- 


| wattż Bratysławie, trzeba być też odpo: 
f wiednio przygotowanym na 1. sierpnia, 
jna dzień zawodów z Poznaniem o pu- 
char im. Kałuży, jeśli w tabelce rozgry- 

wek nie chcemy znów spaść na ostatnią 
Reprezeńtacja Łodzi ma w pro- 


iokate. 


granie dalsze dwa, mecze sparringowe, 
kióre powi An „wykazać dobrodziejstwo 
palskich obozów. 


mia Prezydenta Rzalitej 
na zawodach  hiapiczaych w Łodzi 

20 czerwca o godz. 16 na boisku 
[WKS odbędą się zawody kome z prze- 
szkodami — Konkurs Hippiczny, z udzia 
sportowej szwadronii przy- 
bocznego Prezydenta Rzpliłej. Wazma 
w.niej ugzi 


"HA 


ał k sndydae rapyyar 


(ańskie- 


Sfr f saae TEE 


"Ni li sie! 
ie pali się!... 


Przed sądem staje jakiś oszust, 

-— Trzy miesiące aresztu! — brzmi wyrok. 

Dzięki Bogu., — wzdycha skazany z wiel- 
ką ulga. 

— Jest pan zadowolony? — pyta sędzin. 

— Bortzo.. — odpowiada skazany. — Żona 
zamęczeda mnie, dokąd wyjedziemy w tym ro- 
ku na lato, teraz będę miał przynajmniej spó- 
kój.. 

. 

Pan Alembik wroca zawiany do domu. 
Świat kreci mu się przed oczyma. Co chwilo 
wpada na latarnię, Wreszcie troci zupełnie 
równowagę i zwała się na jezdnię. W takim 
stonie znajduje go milicjant, 

— Panie, wstawaj pan!.. 
zywa?... 

— Jak... jak się nazywam? Jak mój ojciec... 

— Th ja wiem! 

— lok ppań.. wiesz.. to czego... się ppan. 
pytasz? 


Jak się pan na- 


* 


Kazio stłuki wazon. Dostał za to porządną 
burę od ojca. Zapłakany przychodzi do matki. 

— Na i co ojciec powiedział na to, żeś 
atuk? wazon? 

— Czy mam opuścić wszystkie wyzwiskot 

— Naturałnie!.. , ? 


— To.. nic nie powiedzial.. 
. 

Komenda ochotniczej straży ogniowej w 
Strusimpysku postanowiła zakupić nowa pom- 
pe. W tym celu rozesłano listy do bogatszych 
obywateli miosta z prośbą a ofiary. Treść listu 
była następująca: 

— Szanowny Obywatelu! Ponieważ mamy 
zamiar zakupić nową pompę strażacką, pro- 
simy Sz. Obywatela o natychmiastowe nade- 
stanie dobrowolnej ofiary, w przeciwnym bo- 
wiem razie będziemy zmuszeni urządzić kon- 
cer m 


* 
U wróżki. 
,=Czy chce pani poznać przyszłość swego 
przyszłego? — „pyła wróżka, 
— ©, nien — odpowiada klienika. — Wo- 
le poznać przeszłość mega teraźniejszeno... 
BIEEYNTEESEFT 


[ekad cziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś o godz. 19-ej „OTELLO”. 


TEATR POWSZECHNY ; 

Dziś o godz. 19-łej farsa francuska „MISTRZ 

PIOTR PATHELIN* oraz „GRZEGORZ DYN- 
DAŁA”, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 
Dziś | codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS, 
TEATR „SYRENĄ”" Traugutta I 


Ostatnie dni komedii „DOBRZE SKROJONY 
FRAK“, pocz. 6 godz. 19,30, tel. kasy 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243, 


3.2 | codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MA- 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09, 


O godz. 19,45 rewiomontaż p. t.: „W OGRO- 
DZIE PRZY POGODZIE”, 


Kina 


ADRIA — „Caris Kłamie" 

BAŁTYK — „Zagubione dni”. 

BAJKA — „Pirogow". 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. i Za 
granicznych Nr 16". 

HEL — „Klatka słowicza” (dla młodzieży). 

MUZA — „Ostztnj etag”. i 

POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 

PRZEDWIOŚNIE — „Stałowe serca”. 

ROBOTNIK — „Polska“. Dodatek z wyścigu 
kolarskiego. Warszawa—Praga—Warsza- 
wą. 

ROMA — „Czarndziejskie ziarno”. Dodatek: 
„Bronek z Widzewa '. 

REKORD — „Oflag XXVII". 

STYLOWY — „W cieniu podejrzenia” 

ŚWIT — „Piqgmalion”, 

TĘCZA — „Serenada w dolinie słońca” 

TATRY — „Rosanna siedmiu księżyców” 

WISŁA — „Casablanca”. 

WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zoll”. 

WOLNOŚĆ — „Zagubione dni”. 

ZACHĘTA — „Płomień Nowego Orleanu" 


Program rad.owy na czwartek 


Ciekawsze audycie 


12.00 Dziennik Południowy — 12.25 Pieśni 
Perkowskiego i Szeligowskiego — 12.45 „Jak 
zwiększyć wydajność -naszych sadów" «pog. 
13,00 Muzyką Polska — 13.45 Jerzy Fryderyk 
Haendel — 1530 „Śpiewamy piosenki* aud. 
słowno muzyczna, 16.00 Dziennik 
Popołudn. — 16.20 „Ochrona przyrody“ — po- 
gadanka. — 16.30 „Na swojską nute“ — 16.55 
Dymitr Szostakowicz — 17.45 „Z życia techni- 
ki" — odcz. — 18.10 „Dla każdego coś miłe- 
go“ — 20.00 Dziennik Wieczorny — 20.30 Mu- 
zyka lekka — 21.00 Opera Deonizettiego „Na- 
pój miłosny“ — w przerwie — ostatnie wiado- 
mości, :> | wia poj, 5] 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Od- 
budowy — ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót remontowych instalacji cen- 
tralnego ogrzewania i wymiany kotła w bu- 
iynku Wydziału Ewidencji Ludności przy Al 
Kościuszki 19. 


Oferty pisemne odpowiadające treści ko- 
sztorysu ślepego należy składać w Wydziale 
Jdbudowy przy uL Piotrkowskiej 17. pokój 
w 21] do dnia 25 czerwca rb. do godziny 1! 
y kopertach należycie zamkniętych z napi- 
zem: „Oferta na remont instalacji central- 
jego ogrzewania i wymianę kotła w budynku 
rzy Al. Kościuszki 19“, 


Ofwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
y godzinie 12. n 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Komu- 
nikacji — wzywa do składania ofert do prze- 
targu nieoagranieronego na wykonanie Tre- 
montu nawierzchni asfaltowych, polegające- 
go na wbudowaniu 250 ton masy asfaltowej z 
materiałów, dostarczonych częściowo przez 
Zarząd Miejski. 


Bliższe informacje i druki przetargowe 0- 
Irzymać można w Wydziale Komunikacji Za- 


EXPRESS ILUSTR 
OGŁOSZENIE 


OGŁOSZENIE 
oPRZETARGU 


Delegatura Łódzka RSW „Prasa” 


ogłasza przetarg na wykonanie 
reperacji dachu w garażach przy 
ul. Pogonowskiego 13. 

Łącznie z uzupełnieniem pokrycia 
Informacji zasięgnąć można w ge 
rażach RSW „Prasa”, Pogonow- 
skiego 13, od godz. 8 — 16. 


Szczegółowe informacje oraz kosztorys: 
“epy z warunkami przetargu otrzymać moż- 
na w Wydziale Odbudowy — Oddział Budow 
nictwa — przy ul. Piotrkowskiej 17, pokój 
nr 119. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo Wwy- 
boru ofert lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. 

Wadium przetargowe — zgodnie z prze- 
xsami obowiazujacymi w wysoknści zł 10000 
należy złożyć w Głównej Kasie Miejskiej przy 
ul. Roosevelta nr 15, a kwit wpłaty dółączyć 
do oferty. 


Łódź, dnia 15 czerwca 1948 roku. 
6693 Zarząd Miejski w Łodzi 


rządu Miejskiego w Łodzi, ul. Piotrkowska 17, 
pokój nr 14. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 czerw- 
ca rb o godzinie 12-ej. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swo- 
bodnego wyboru oferenta, względnie unieważ- 
nienia przetargu bez podania powodu. 

Łódź, dnia 15 czerwca 1948 roku. 

6692 Zarząd Miejski w Łodzi 


DO «SPRZEDANIA 
2 SAMOCHODY 
1. Adler 
2. Willis 
Wydział Trensportowy. Pogonowskie- 
go 13. 
Wiadomość na miejscn. 


ZAWIADOMIENIE 


Przyjmujemy wszelka gardernbe do 

reperacji, farbowania į czyszczenia su- 

*ehym sposobem „Tri“ ceny fabryczne 
—wykonanie solidne, 


6661 


Oferty składać w DelegaturzB Na żądanie odsyłamy na miejsce, 
RSW  „Prasa*, Piotrkowska -86 Pogotowie krawieckie pod fachowym 
de dnia 18 czerwca 1948 r. kierownictwem W. Różycka i S-ka, 
: 6610 Łódź, ul. Wólczańska 252. 6617k 
mumm OGŁOSZENIA DROBNE muwm 


| Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórna wens- 
ryczne przyfmuje 3—6% 
Legionów t7  3485k 
Dr SKONIECZKA, le- 
karz Szpitala „Kocha- 
nówka". Choroby ner- 


Lekarze 


Dr LENCZEWSKI, cho- 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3—7 
Sienkiewicya 51. 


Dr ŁOZA specjalista: 
włosów, skórne wene- 
ryczne Sienkiewicza 34 
1—2, 4—7 6257 
Dr. TADEUSZ CHE- 
CIŃSKI choroby skór- 
no-weneryczne Piotr- 
knwska 157. 3—6 


Dr med. SIENKO Ksa- 
wery, specjalista: skór 
no-weneryczne. Kiliñ- 
skiego 132, 13—14 — 
16—18. 6182%k 


Dr MARKIEWICZ GU 
STAW, weneryczne 
skórne, Piotrkowska 
109-6, tel. 138-52. 
4995k 


Dr MAJEWSKI, choro- 
by kobiece, wewnętrz- 
ne. Legionów 1-3 — 1 
Tel 7215-87 4973k 


Dr MARKIEWICZ cho 
roby żołądka. jelit, wa 
troby Piotrkowska 145 
3—5. 3545k 


LECZNICA lekarzy soe 
cjalistów, gabinet den- 
tystyczny Piotrkowska 


Dr PIESKOW — ner- 
wowe, wewnętrzne, e- 
lektrowstrzasy, 3—5 
Zawadzka 6 5032k 
Dr MIRSKI — akusze- 
ria, choroby kobiece — 


przeprowadził się na 
Piotrkowską 14, tele- 
ton 257-23. 6139k 


a a NN, 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, ul, Piotrkowska 102a. Tel.: 137-47, Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel: 111-50, Wydawsa 
— 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 


Redaktar Naczelny: E. KRONIEWICZ 
D—028434 


Telefony Redatrji: Kronika — 1290-13, Sport 


wowe. Piotrkowska 16, 
tel. 276-43.  Elektro- 
wstrząsy. 6123k 
DOKTÓR ZAURMAN, 
specjalista: skórne, we 


neryczne, 8—10; 5—7 
Nawrot 8 4915k 
DOKTÓR REICHER 
specjalista: wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzeniaj. Południo- 


wa 26, druga — siód- 
ma. i 4993k 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW.  speciali- 
sta  skórno-wenerycz- 
ne 1 Maja 3,4 — 7 
6044k 
Dr KUDREWICZ spe- 
cjalista  weneryczne- 
skórne. 8—10. 3—7 
Piatrkowska 108 
Dr JAN SOSIN, rent- 
qgenolog. Zdjęcia, pree- 
Świetlenia, terapia rent 
genologiczna. Gdańska 
74, 15—18, tel. 161-14 
__ _ „ABBIO. 
DR. POPKOWSKI, aku 
szeria — choroby ko- 
biece, przyjmuje Legio 
nów 17 tel, 145-15. 
6683 


fentvyśc' 


DENTYSTA WODNIC- 
KI Stanisław, specjal- 
ność: korony, móostk; 


porcelanowe. Andrzels 
11, tel. 


154-12. 


ogłasza drogą przetargu 


sprzedaż samochodów cężarowych i osobowych 


Bliższe jntermacie w sprawie przetargu otrzymać możn? vod pewyższym adresem 


4922 | Zamenhofa 2. 


„SPOŁEM*' - Okręgowy Dział Transportowy 


w Łodzi, ulica Piotrkowska 5 


LECZ. ZĘBÓW  oraz| HARCERSKIE manier- 
nowoczesna pracownia | ki, menażki, toporki 
zębów „sztucznych. | scyzoryki niezbędniki, 
Piótrkowska 8. Linkowski Piotrkow- 

6642k | ska 120 6669 


Stomato- | SPRZEDAM motocykl 


LEKARZ 


log Kinrms J. przepro 


wadził się į przyjmu- 

je Wschodnia 51 

16—19 tel. 200-71. 
6589g 


Akuszerki 


AKUSZERKA ŁAGOW 
SKA Irena przyjmuje: 


Zachodnia 52, tel, 
153-76. 33339 
AKUSZERKA WOJTA- 
SIEWICZ, Abiturient- 


ka Warszawskiej Kli- 
niki Profesora Gromadz 
kiego, przyjmuje: Po- 
morska 43, 5504q 


4upno — sprzetłaż 


SPRZEDAM tanio do- 
mek wolne 2 pokoje, 
kuchnia — przy tram- 
waju. Plac Wolności 
6-4. — 6688 
SPRZEDAM motocykl 
„Wiktoria“ 200. Żerom 
skiego 37 galanteria 

6691 
WAGA dla niemowląt 
do sprzedania  6-go 
Sierpnia 16. m. 2 

5664 


FIRANKI dywany, po- 
krycia, ceraty, meble, 
tapczany W. Łucząk. 
658ik 


At 
m 
w% 
= 
e 


200 cm NSU Przędza|l- 
niana 55 m 10 6671 


KOTKI sjamskie, gabi- 
net czeczołowy, dro- 
biazgi pianino sprze- 
dam Narutowicza 39-7 
prawa oficyna III pie- 
tro. 6679 


Różne 


BEZ WZGLĘDU na dłu 
gość, gatunek włosów, 
Trwałą Ondulację Ame 
rykańskuni prynami 
gwarantują „Wileńscy 
Fryzjerzy, Zawadzka 
11. 5076k 


JEDYNY FOTOAUTO- 
MAT — Narutowicza 8 
— najtańsze, najszyb- 
sze, zdjęcia legityma- 
cyjne! 5075k 
KRAWIEC Wojcie- 
chowski, naprawia, re- 
peruje garderobę. Piotr 
kowska 59. poprzeczna 
oficyna. 5074k 


GLIKOL. każdą ilość 
kupimy, Zakłady Che- 
miczne, Łódź, Śród- 
miejska 22. 66099 
ZDJĘCIA legitymatyj- 
ne. laboratorium gla fo 


to-amatorów — szyb- 
ko, fachowo. Foto 
„Szajnert*, Wschodnia 
57. 5994k 


Z POWODU: wyjazdu 
do sprzedania po cenie 
przystępnej 1 samo- 
chód. osobowy marki 
Ford Eiffel 1 motocykl 
„Ardie* 200 cm. Do 
obejrzenia w Central- 
nych Warsztatach Sa- 


mochodowych Łódź, 
ul. Żwirki 5 telef. 
210-27. 6662 
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PZDR TEPEE CNC DY (RA 


OGŁOSZENIA 


DO WSZYST 


KICH GAZET: 


ZAŁATWIA 


* PIOTRKOWSKA 


POKOSTY: 
malarski (Iniany] 
podłogowy 
sztuczny 


Lakier kopalowy (bsz- 
barwny) 
sykatywę i tynkturę 
poleca 
Wytwńrnia Chemiczna 
„ULTRON* 

Łódź 
Południowa 78—80 
Tel, 138-19 
Istnieje od 1925 r. 
5981x 


nl 


UWAGA: dnia it. VI 
skradziono na placu 
Zwycięstwa teczkę z 
książką podatkową Nr 
1 dokumentami hapdlo 
wymi. Stencel Eu- 
geniusz 1i-qo Listopa- 
da 56-14. Zwrot ksiaż- 
ki wynagrodze 6689 
ZGINĄŁ pies mały. 
czarny. ogon krótki. 
Naaroda. Młynarska 
88 Pietrzak. 6680 
SPRZĘT sportowy — 
D-Sn. Jan Pujdak i Ska 
Łódź Piotrkowską 83. 

6335k 


HELENA PRZE7IŃSKĄ 


zawiadam'a, że w 
dniach 17. 18 i 19 
czerwca udzieli þer- 


płatnych porad w qa- 
binecis kosmetycznym 
Zotit Ścieqienyej, przy 
ul. Wigury 2, m. 3, 
6552k 


Paofiarawanie nracv 


MISTRZYNI KRAWIEC 
KA siła tylko pierwszo 
rzędna poszukiwana od 
zaraz. Mieszkanie za- 
pewnione. Oferty sub 
„Wspólniczka*  „Pra- 


sa" Piotrkowska 55, 
6650 
POTRZEBNA pomoc 


domowa, Leqionów 6 


(Kiosk). `. _ 668! 
PRZYJMĘ chłopców 


starszych wytwórnia lo 
dów "w opakowaniu 
Piotrkowska 164 w po- 
dwórzu 
POTRZEBNA gosposia 
lub nomoc domowa wa 
runki dobre  wiado- 
mość Czytelnia Jara- 
p=Nirm IP i 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, Kamienna 10 
m._18. 5655 
A. N, A. A. Zaanqażu- 
jemy amatorski zespół 
Jazzowy natychmiast, 
najchetniej Studencki. 
Pełne utrzymanie 3 qo 
dziny pracy w tuzdro- 
wisku morskim wyna- 
arodzenie do omówie- 
nia „Mewa“ Mielno 
nad morzem. — 

6668 


PEIENTPEAPPITE PETINA 


55 
: TELEFON 111-50 


7 
A 


(Be 


| POMOC domowa z re- 
ferencjami potrzebna 
Piotrkowską 122-14 
Pracownia bielizny 
ODOZONA od 18 


6572 
(FRYZJER męski tylko 
na soboty potrzebny 
na stałe Mielczarskie- 
o 15 5673 
POMOC uczciwa 7 re- 
ferencjami do 2 osób. 
Żeromskiego 17-1. 


6676 
POTRZEBNA pomoc 
domowa zaraz — Re- 


ferencie konieczne — 
Bandurskiego 12-19 


6578 
pomoce 
domowa, warunki do- 
bre. Hurtownia R. To- 
rvńczyk; Piotrkowska 
25. BARA 


POTRZEBNA 


Wauka Í 


KURSY  maszynopisa= 


| 

stenografii, ksiegn 
wości — Centralnego 
Związku  Stenogratów. 
Zapisy: Kilińskiego 50, 
= oz En TEZĄ | 


6627q 


SKLEP z urządzeniem 
i dwa mieszkania oů- 
stąpie za zwrotem kosz 
tów. Bazarna 9 (sklep), 
5627 

ZAMIENIĘ 2 pokoję z 
kuchnią na I! pokój z 
Wiadomość 
„Remontowańe” 
Piotrkowska 
6663 


kuchnią. 
pod 
„Prasa“ 
55. 


Faguhione dokumenty 


ZGUBIONO legityma- 
cję Zw. Zaw. Stolar- 
czzyk Barbara, Andrze= 
a 27. 5682 
ZAGUBIOŃO  legiły- 
mację tramwajową nie 
bieską Ożarowski Jó- 
zef Smocza 25a 5680 
'ZAGUBIONO karte re- 
jestracyjna RKU Skier 
niewice Terlecki Jan 
Skiemiewice Bielańska 
SB s z We 
ZAGUBIONO jeg tram 
wajową podmiejską i 
fabryczna Szczenaniak 
Józefa 10 
Ozorków 6670 
ZAGUBIONO decyzje 
mieszkaniową wydaną 
przez Wydział Kwate- 
runkowy Turleiska Da 
nuta Przechodnią 444 

Ka aT 
ZGUBIONO dowód oso 
bisty przedwojenny, 
książeczkę wojskową, 
Ubeznieczaln| Snołecz- 


Listopada 


nej. Szymański Włady 
sław, Gołębia 8 
(Zgierz). 6675 


WIGAN NALE MSNKK MALL a s 


Ceny ogłoszeń 
W „EXPRESSIE TLUSTROWANYM”* 
wtek zatek nekr. 


do 70 mm 

od 71—120 mm 

od 121—200 mm 

od 201—300 mm 

powyż. 300 mm 
W niedzielę 


160 
200 
240 
300 
350 


55 -35 Ogłoszenia 
65 45 drobne ` 
80 100 za wyTRE ` 
100 130 zł 30— 
140 180  Posz. pr zł 15 


i święta o 30% drożej. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Prenum, miesięczna zł. 120 m Zamawiać | wplacać Kolportaż: Łódź, Źwirki 17. P.K.O, Nr VII = 1331 


